Miejsce dla czytających ekstrawertyków

Bycie towarzyskim ma to do siebie, że bez innych ludzi żyć się nie da. Dla żądnych nowych twarzy i światopoglądów powstają różnego rodzaju bary, puby i kluby. 14 listopada 2012 roku Sopot ubogacił swe zaplecze imprezowo-artystyczne o jeszcze jeden przybytek – Mewę Towarzyską, mieszczącą się przy ulicy gen. Kazimierza Pułaskiego 15, czyli przy jednej z najbardziej rozpoznawalnych ulic Sopotu. Mijając owy klub, odnosi się wrażenie, że przechodzimy obok portowej wyremontowanej knajpy, w której marynarze tańczą tango. Nic bardziej mylnego, wystarczy bowiem wejść na oszkloną werandę, aby poczuć prawdziwy klimat miejsca. Otwierając drewniane drzwi, idealnie dopasowane kolorystycznie i stylistycznie do wystroju można się delikatnie zdziwić. To, co widzieliśmy z zewnątrz jest jedynie „płaszczykiem” przykrywającym prawdziwą „sylwetkę” klubu. Sylwetkę nowoczesną, z pazurem, nieco futurystyczną, ale zmieszaną z nastrojem miasta nadmorskiego. Elementy marynarskie są widoczne na każdym kroku, np. na ścianie wisi ozdoba w kształcie koła sterowego, a na niewielkiej, ale ciekawej scenie umieszczono koło ratunkowe. Obok tradycyjnych gadżetów postawiono meble, które są dla nich kontrastem, ale nie sprzecznością. Narożna kanapa jest długa, więc pomieści naprawdę duża paczkę znajomych. Materiał jest wzorzysty, ale nie pstrokaty, bardzo dobrze komponuje się z resztą wystroju. Niewątpliwą rewelacją są przezroczyste stoliki wyglądające jak oszklone ze wszystkich stron akwaria, w których umieszczono świetlówki zastępujące górne oświetlenie. Dzięki takiemu rozwiązaniu w pomieszczeniu tworzy się nieco „ogniskowy” klimat, miejsce nabiera ciepła, kameralności, przytulności. Dla moli książkowych również znajdzie się miejsce i odpowiednie oświetlenie. Przy drewniano-ceglanym barze zamontowano półkę z książkami, postawiono małe stoliki i wygodne, ładne fotele, aby czytanie było przyjemniejsze niż zwykle. Uśmiechnięci pracownicy Mewy Towarzyskiej są niczym wisienka na torcie, dzięki której wszystko smakuje lepiej, muzyki słucha się chętniej, a drinki pije wolniej. 
Zagrasz?

Mewa latająca z piłką tenisową w łapach to widok niecodzienny, by nie powiedzieć – niemożliwy. Jednak, jak wiadomo, zawsze pojawi się ktoś, kto nie wie, że czegoś się nie da zrobić i robi to. Fantazja projektantów logo Sopockiego Klubu Tenisowego pokazuje, że kreatywność może być lepsza od racjonalizmu. Nie tylko znak firmowy SKT świadczy o niezwykłości miejsca. Największe wrażenie robi z pewnością jej wielkość i duży wybór spośród form aktywności tenisowej. Sopockie korty tenisowe są uznawane za najpiękniejszy obiekt tego rodzaju w Polsce. Najpiękniejszy i chyba największy, bowiem w jednym momencie można rozgrywać na nich aż 25 meczów tenisowych. Na terenie SKT postawiono 2 hale wyposażone w 7 kortów, trybuny i, oczywiście, przestronny budynek klubu. Tutaj swą siedzibę ma również Sopocka Akademia Tenisowa. Poza grą w tenisa i dopingowaniem graczy można skorzystać z zabiegów odnowy biologicznej.
Z oferty Sopockiego Klubu Tenisowego korzystają nie tylko dorośli, ale również dzieci oraz młodzież. Dzieciaki zapisywać można od 4. roku życia. Z myślą o ich komforcie i wyniesieniu jak najwięcej umiejętności z zajęć tworzy się małe grupy treningowe, aby każdy maluch miał szansę nauczyć się wszystkiego, co z tenisem związane. Korty otwarte są przez cały rok i wybrać można spośród 14 ziemnych oraz 7 halowych. Cały program treningowy jest dopasowany do wieku i aktualnych umiejętności uczniów, co świadczy o dużym zaangażowaniu trenerów i ich indywidualnym podejściu. Ponadto SKT oferuje udział w Letnich Szkółkach Tenisowych w lipcu i sierpniu. Początkujący gracze mają w nich zapewniony sprzęt, kort zakryty w przypadku niesprzyjającej aury i trening przez 7 dni w tygodniu. Jeśli nie jesteś graczem, ale zapalonym kibicem rozgrywek tenisowych, możesz podziwiać umiejętności zawodników w trakcie turniejów odbywających się bardzo często. SKT może poszczycić się wysokim poziomem zajęć, sprzętu i kortów, co świetnie wpływa na przyswajanie nowych umiejętności. Mimo wysokiej klasy koszty treningów nie są wygórowane, a częstotliwość zajęć w tygodniu dopasowujemy do swoich potrzeb i możliwości czasowych. Na zajęcia uczęszczamy raz, dwa lub trzy razy w tygodniu, a rodzeństwa mają 10% rabatu. 
Jak zatem widać, poza logiem Klub oferuje mnóstwo możliwości i dba o swoich uczniów, jak również pracowników. 
